z CR UOR 
CENY OGŁOSZEŃ: Na-1 
stronie wiersz milime- 
trowy mk. 100 — na III 
strosie mk. 75. — IV 
mk. 60. Nadesłane mk. 
126.—Drobne ogłoszania 


Ogłoszenia pozzmiejsco= 
we o bO proc. zagrani- 
czae 100 proc. drożej. 


W numerach'śwłątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe. 

„a terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 


łRedakcja i administracja 
giówna 'mizści się pod 
mr. 4 przy (ul. Piłsud- 
piego iy w SSA wcu. : 


SOSNOWIEC, 
Kino-Oaza 
J «Dziś i dni następue 

Majgłąrniejszy film, który podbił 
PrskóR wszechświatowy p. t 


- fzeraana rękawiczka 


adwąźniejszę kobietą Ameryki.: 
i MARJA WALCAMP, która borzka 
f się w krwawych zażsrsych walkach 
$z bamda „SĘPOW*, dopomaga jej 
słynna małpa ACK 


SFINKS 
Od poniedziałku 17 do 23 lipca 
| „Wystąpią światowi artyści 


FERN ANDRA i BERN AL. 
.DOR w obrazie p. t 


4 Madamo Rosamiz i Napoleon | 
. dramat w 6 częściach, | 


TD o Z TZ EZ WRECZ) 
r UWAGA: Gbraz demonstrowa- | 
jlsy w Fisharmonji Warszawskiej 
„rzez 3 tygodnie z szalonym po- 
| wodzasiem. 


BĘDZIE, | 
Teatr-Córso 


Od 21 do 23 lipca włącznie. 
Wielka smerykańska gensicja w 2 
rjach. sza serja p. t 
zieje poszukiwaczy 
skarbów 

wielki sensacyino-wanturniczy dra- 


mat w 6 aktach osnuty na tle przy- 
gód cowboy'a Jacksona. 


| 5 W roli głównej Karol de Vagt, 


ed | 


- DĄBROWA 
Kine-Odeon 


_ Od 18 do 23 lipca włącznie 
RP semaacjh M 


t do po 
giaslnie Sk 


odmk10 do 30 za wyraz. A 


z reprezentowanych rafinerji „ 
„Schodnica*, «wszelkie oleje maszynowe, turbinowe, JAZZ kompresorowe, 


sgrzaną á nasyconą parę. 
Tłuszcz Tovottea, smary wozowe, gęste i półpłynne, 
'Benzynę o cięż. «gat. 0,713, 0,724, 0 730, 0,744 i 0,750. 
'Wysyżki całowagenowe z A uskutecznia się natychmiast. 


L. Bartnik £ 5 Jaskólski 


Oddział w Warszawie, Krakowskie Przedmieście AE 60. Tel. £97—88. 


Dem Handlowy 
| Fezemysłowo-T echniczny 


Tomaszowska. Odlewnia Ze. 
„CHYBINSKI, WINDHAIN i i GOLDBERG" 
właścicieli i uruchomione bedą niebawem pod firmą: 


"Tomaszowska odlewnia Zsłaza i Warsztaty Mechaniczne 


Bartaik, Jaskólski i Ghybiński 


"Tomaszów Rawski, ulica Kolejowa Nr. 2. 


„koń i e 


Niniejszym zawiadamiamy neszych P. T. Odbiorców, 
‘Galicyjskiego Karpackiego T wa Naftowego“ Koncernu Naftowego 
transformatorowe, automobilowe, cylindrowe na prze- 


je, 
e podajem: „do wiadomości P.T. Odbiorców, że 
aï Warszt. Mechaniczne, dawniej: 
zmieniły częściowo 


Ar DUNZEEWYLSZCE 


o © o O © O 


Dzis i dał SORTER 


WCZORAJ ŚMIECIARZ—DZIŚ MINISTER. 
Moore i Noemi Childers w rolach głównych. 


- Praworządność i anarchja, 


Ostatnie przesilenie rzą- 
dowe jest bardzo poucza” 
jące: oto wyszło na 'jaw i 
widnieje, jak na dłoni, kto 
u nas nie chce praworząd- 
ności państwowej i każ- 
dej chwili gotów jest do 
anarchji, do pogrzebania 
kraju, do  przekreślenia 
wszelkich zdobyczy, które 
z takim nakładem wysił- 
ków udało się nam osiąg- 


naé w dziedzinie budowa- 


nia państwa. polskiego. 
Wyszło na jaw, kto nie 
chce w Polsce silnego rzą- 
du, kto jest przeciwni- 
kiem demokratyzmu, kto 
chce, aby nami rządziło 
bezprawie, kto jest pełen 
swawoli staroszlacheckiej, 
kto przeciwnikiem podnie- 
sienia' się ekonomicznego 


_ kraju na drodze spokojnej 


pracy, kto grzebie naszą 
walutę, kto. niszczy kraj 
cały.—Tak zwana lewica. 

Lewica to panowie: Wi- 
tos i Daszyński, Rataj i 
Barlicki, Hartglass, Hirsz- 
horn i Chądz ński, to O- 


i, to Ponia- 


Sosnowiec, 20 lipca. 


towski i Kosmowska, to 
nasze Perle i Djamandy, 
to cała galicyjska, a i nie- 
galicyjska tylko hołota. 

Lewica — to socjaliści, 
żydzi i niemcy, to thugu- 
towcy i stapińczyki, to 
empeery, i co najboleśni y 
sza, witosowcy także—je 
na ohydna kompanja sza- 
chrajów i macherów, fry- 
marczących bezlitośnie oj- 
czyzną. 

Mają bowiem z tą Pol- 
ską własne porachunki. 

Socjaliści, żydzi i niem- 
cy,żenie udało im się rozpo 
strzeć nad nami czerwone- 
go sztandaru, żenad Polską 
nie powiewa przemijająca 
bolszewicka gwiazda, ale 
chorągiew z orłem białym 
i obrazem częstochowskiej 
Panienki; witosowcy, sta- 
pińczyki i thuguci, że nie 
pozwolono im rozdrapać i 
utopić we własnych kie- 
szeniach całego kraju, obe- 
drzeć go i pogrążyć w ma- 
terjalną ruinę. A za nimi 
idzie ten ogonek, co się 
enpeerem nazywa, teno- 


że stale posiadamy w większych ilościach na 


Pierwsy raz w Sokócwedi 


-szego istnienia. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Gaba Mananam 9. Jota > 


Cena numeru mk. 


E 
- | Adres dla listów i depesz W 
| „ISKRA“; Sosnowiec. 
Konto czekowe P. K. O. 


OZ Pilsudskiego 4 i 4. Telefon CJ 


25, o . 
Rok VIII. 


nr. 61553 


Prenumerata wynosi: ; 
Zodnoszeniem miesięcznie ł 


mk. 450, 


Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie. 


Oddziały własne: w Bęu 


dzinie, w Dąbrowie iw - 
Szopienicach na G. Slą- 
sku. 


„Dąbrowa, „Akce 


wazelinę apteczną i nierafinowaną. 


Dektór 


Józef Hałacz 


powróci i ordynuje'w chorobach 
wenerycznych i skórnych. 
Codziennie OC świąt od 
9—11 i od 3—7 po poł. 
AED gu HAN Tus M E 


A EA AKTUALNA SATYRA POLITYCZNA. = 
a WSTRZYMA | KONIE“ (Hold your horses) Pad 
Pd 9 Ra 
Ucieszna opowieść osnuta na tle wydarzeń i obyczajów naszej epoki. || EŻ. 
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gonek bez mózgu i bez 
serca, kierowany przez 
ludzi niepoczytalnych, 
przejściowych i maleńkich, 
który jednak piskliwie się 
domaga, aby o nim głoś- 
no było. 

Hola! nie tędy droga, pa- 
nowie. 

Cały kraj, jak długi i 
szeroki, musi sobie to u- 
świadomić, że albo ci an- 
typaństwowi, niepoczytal- 
ni, nienarodowi, bolszewi- 
zujący i anarchizujący ho- 
łysze zawrócą z dotych- 
czasowej drogi, albo ich 
trzeba zdusić, rozprószyć 
i wygnieść. 

Wygnieść zazcenę istnie- 
nia samej ojczyzny. 

Bo na nic się nie przy- 
da nasze bohaterstwo, na 


mic nasza ofiarność krwi 


i mienia, na nic nasza pra- 
cowitość i zapobiegliwość, 
jeśli po wierzchu będą 


pływać męty, które zor- 


ganizowane i powiązane z 
najzaciętszymi wrogami 
imienia i mienia polskiego, 


będą od góry anarchizo- 


wać nasze życie, siejąc 


wszędzie zamęt i rozkład, 


burząc prawne zasady na- 
Oni, de- 
mokraci, którzy zapomina- 


„zje 


składzie w Dąbrowie, 


Spółki Naftowej |Q 

a 

> 

[e] 

B 

s" 

[=] 

5 

Dąbrowa Górnicza |2 
telefonu Nr. 49. |R. 


ją o tym, 
demokratycznym rządzi 
prawo, bo oni nim pomia- 
tają, którzy w każdej chwi- 
li gotowi są do swawol- 
nych zamachów na całość 
i bezpieczeństwo kraju. 


Zestawmy tylko fakty: 
z obozu lewicy 
polskim padają na cały 
świat słowa o ucisku u nas. 
mniejszości narodowych. 
Tojednoohydne kłamstwo, 
bezczeszczące Polskę, bo 
lewica chce zdobyć popar- 
cie niemców, żydów i ru- 
sinów przy nadchodzących 
wyborach. 


Ze strony lewicy wycho- 
dzi zamach na rząd, Ró 
w kraju zdobył sobie zau- 
anie, a za granicą powa- 
gę, bo lewica chce wła- 
snych rządów na okres 
wyborczy, gdyż to umoż- 
liwi jej sfałszówanie woli 
ludności; to pierwszy ohyd- 
ny czyn bezprawia i i anar- 
chji. Lewica nie dopusz- 
cza do stworzenia silnego 
rządu, bo taki rząd, któ- 
ryby w kraju ugruntował 
prawo, uporządkował go- 
spodarkę, wykorzenił pa- 
skarstwo i bandytyzm, zor- 
ganizował skarb i utwier- 
dził swą powagę, tłumiąc 
swawolę i anarchję, a pod- 
nosząc potęgę Polski, jest 
niebezpieczny dla wiecznie 
anarchizującej lewicy—oto 
drugi ohydny ‘czyn tych 
głupców, zdrajców, czy 
szaleńców narodowych. 


A trzeci? 


Toć przecie dziełem le- 
„wicy jest to, że od półto- 
„ra miesiąca blisko nie ma- 
my rządu, że od półtora 
miesiąca waluta nasza spa- 
da, drożyzna rośnie, że od 
półtora miesiąca świat ca- 
ły patrzy na Polskę, jako 
na państwo sezonowe, któ- 
remu nawet przyjaciele na- 


że w państwie 


w sejmie 


| 
A, 
| 
| 
| 
| 


: 


_si nie wróżą długiego 
istnienia. 
_ Jak rozprawiliśmy się z 
obdzierającymi nas z mie- 
nia niemcami, jak odpar- 
liśmy idącą na nas sza- 
rańczę bolszewicką, jak 
wygraliśmy plebiscyt ślą- 
ski, tak musimy wygrać 
tę walkę z lewicą, bo pa- 
trząc na jej ostatnie ha- 
niebne czyny, wątpić w to 
należy, czy w tych lu- 
dziach tli się chociaż i- 
skierka poczucia obywatel- 
skiego, chociaż nikły pło- 
myk miłośći ojczyzny i 
rozumienia obowiązku słu- 
żenia Polsce. i jej obywa- 
telom. 
Bronisław Knothe. 


W O o D 9 
wazne wiesci, 

(Z pism i depesz wczorajszych) 
" — Pociąg pospieszny, zdą- 
 żający z Bukaresztu do Wie- 
"dnia, wskutek zawalenia się 
mostu niedaleko Drahowa ko- 
ło Sinaia, wykoleił się — 2 
pasażerów zostało zabitych, a 
24 ciężko rannych. 

` — Papież wysłał do Rio de 
Janeiro monsignora Herubi- 
niego, jako nadzwyczajnego 
delegata apostolskiego na u- 
roczystość stuletniej rocznicy 
niepodległości Brazylji. 

— Odbywające się obecnie 
w Warszawie konferencje w 
sprawie ustalenia programu 
rokowań między Polską a 
Niemcami w kwestji wykona- 
nia traktatu handlowego, do- 
biegają końca. Jak się dowia- 
dujemy, delegacja niemiecka 
opuszcza Warszawę. Właści- 
we rokowania rozpoczną się 
około połowy sierpnia b. r. 
- __ —. Sprawca zamachu na pre- 
' zydenta Milleranda, anarchista 
Bouvet, badany, 
strzelał z powziętym zgóry 
postanowieniem zabicia nie- 
' tylko Milleranda. lecz następ- 
. mie i Poincarego. Bouvet o- 

świadczył, iż przyjmuje na 


= siebie odpowiedzialność za 


swój czyn. 


1 historii rezłama 
Wsród NL P. R. 
 Gdezwało się W nich sumienie. 


Zajęcie przez nas samodziel- 
nego stanowiska w obecnym 
przesileniu wytłomaczonym zo 
stało ma komisji głównej 
przez,prezesa N. P. R., jako 
dowód, żeśmy uzależnili się 
od p. Korfantego, Wcale nas 
tak nędzny atak nie zdziwił. 


" Po odjeździe wspólników 
'Desvignes, jak nadmieniliśmy, 
wszedł do mieszkania, w któ- 
rym na podłodze leżał obez- 
władniony, bez ruchu, kupiec 
djamentów. 

= Uderzenie krwi do głowy 
widocznem było ma twarzy 
nieśzczęśliwego. Oddychał 
przerwami, chrapliwie, jawne- 


mi były ostatnie chwile agonii. . 


Nie chcemy opisywać wstręt- 
nych szczegółów morderstwa, 
na które wzdryga się ludzka 
natura, dokonanych przez owe- 
go potwora na umierającym. 
Za pomocą sznura przyszpie- 
'szył on zgon swojej ofierze. 

Po spełnieniu zbrodni po- 
stanowił ciało nieszczęśliwe- 


P (go wynieść do ogrodu. W 


tym celu przebrawszy się, 
wziął zapaloną latarnię i wy- 
Szedł ojos wsią JFT ) 


zeznał, że, 


Zakrzykiwanie spraw zasadni- 


czych i narodowych przez o- 
sobiste napaści, to stara tak- 
tyka intrygantów. 

Dlaczego stanęliśmy przy 
Korfantym rozumie doskonale 
wielka rzesza prawych robot- 
ników narodowych 
całe nasze społeczeństwo.Kor 
fanty, który zdecydowanym, 
śmiałem swoim wystąpieniem 
uratował dla Polski Sląsk, jest 
tym mężem, jakiego wymaga 
chwila obecna. A im więcej 
atakuje go połączona falanga 
międzynarodówki i obcych ży- 
wiołów, im usilniej przekupie- 
ni niewątpliwie intryganci po- 
magają tym żywiołom, aby 
Korfantego zniesławić i auto- 
rytet jego złamać. tym. wido- 


. czniejsza, że jest on w prze- 


łomie obecnym najlepszym za 
bezpieczeniem narodowych in 
teresów naszej ojczyzny. 

Korfanty zna przytym do- 
skonale położenie robetnika 
polskiego, położenie z dnia na 
dzień cięższe, gdyż samolub- 
stwo pewnych przywódców lu 
dowych nie dopuszcza do ro- 
zumnej współpracy wsi i miast 
i doprowadza do nieusprawie- 
dliwionej drożyzny i stagnacji 
na wszystkich niemal polach 
pracy. 

Korfanty daje nam najlepszą 
gwarancję, że potrafi wydo- 
być ojczyznę naszą z opresji 
zupełnie niekompetentnych i 
samolubnychmacherów i zwró- 
cić ją na tory normalnego 
rozwoju, uwzględniającego 
także robotnika. 

Wszystkie ataki na Korian- 
tego, to śmiertelne podrygi 
krzykaczy, których system i 
gospodarka wywołały w ca- 
łym kraju jeden wielki, żywio- 
łowy głos oburzenia. 

Czas z ich systemem i z 
nimi skończyć i dlatego nie 
mogliśmy inaczej postąpić, 
jak usunąć się od współodpo- 
wiedzialności. 

Jesteśmy przekonani, że 
zrozumiawszy nasze stano- 
wisko pójdzie z nami wielka 
rzesza robotników polskich, 


która od- spółki międzynaro- 


dówki z obcymi żywiołami 
niczego spodziewać się nie 
może. 

Program nasz krótkii jasny: 

Niezłomna troska o utrwale 
nie bytu Rzeczypospolitej i o 
lepsze warunki pracy dla ro- 
botnika. 

(Podpisano): 

Józef Zagórski, JakóbiNurek' 

Tadeusz Weber. 


"Galszą paszkwilami. 


Prawda o N. P. R. i Ameryce. 
(List posła Zagórskiego) 
II 


W rozrzuconym przez se- 
kretarjat N. P. R. paszkwilu 
znajduję zarzut, że występo- 
wałem wobec N. P. R 
„«.z propozycycją głosowa- 


PEC EE, 


Deszcz ustał zupełnie. Wi- 
cher dął tylko gwałtownie, 
kręcąc gałęziami drzew, a po 
powierzchni nieba mknęłyczar- 
ne dziwnych kształtów chmury. 

Morderca zwrócił się do ma- 
łego domku wiejskiego, miesz- 
czącego w sobie ogrodnicze 
narzędzia. a. je tam 
przy oglądaniu willi. Znalazł 
w rzeczy samej grabie, móty- 
kę, łopatę i rydel, które za- 
brawszy, udał się z niemi nad 
głęboką jame w rodzaju prze- 
paści, znajdującą się w końcu 
ogrodu. 

Ow otwór przedstawiał się 
jakoby krater jakiejść dawnej, 
opuszczonej kopalni, na wpół 
zasypanej ziemią. Zbrodniarz 
zeszedł na dno owej przepaś- 
„ci po wąziuchnej ścieżce, cią- 
gnącej się w pośród zarośli. 
_ W. głębi tej jamy leżały ku- 
pv kamieni, jakoby do budo- 
wli zebrane, porosłe mchem 
i wybujałą trawą. 


iemia, rożmoczona  desz- 


czem, a stąd oślizgła, utrud- wyszepnął, uderzając nogą 


` szych 


nia przez klub N.P. R. z 


kandydaturą Korfantego w ko- 


misji głównej, obiecując w za- 


mian pomoc finansową z Ame- 
ryki na wybory“. 

Otóż stwierdzam, że w swo- 
im czasie wysłany byłem przez 


rozumie ' klub N. P. R. do Ameryki po 


tę właśnie pomoc na wybory, 


że mnie pan prezes Chądzyń- - 


ski sam do p. Paderewskiego 
skierował i że ja istotnie uzy- 
skałem i do kasy N. P. R. od- 
dałem pięć miljonów marek w 
Ameryce otrzymanych. Stwier- 
dzam jednak, że te pieniądze 
nie były od p. Paderewskie- 
go, ale od związku nar. pol- 
skiego, przyczym mi związek 
obiecał dalszą pomoc, o ile 
N.P. R. zajmie stanowisko 
zgodne z interesami robotni- 
ków polskich. W czerwcu o- 
trzymałem z Ameryki list pre- 
zesa związku z dnia 3-go ma- 
ja b. r., w którym tenże tak 
określa stanowisko patrjotów 
amerykańskich do N. P. R.: 
„Nasze uczucia są dla wąs 
jaknajszczersze i pragnęliby- 
śmy gorąco wytworzenia w 
kraju silnej robotniczej partji 
narodowej. Uważamy jednak 
i proszę, abyś pan to otwar- 
cie wszystkim kolegom swo- 
im zakomunikował, że wasza 
partja winna być silniej naro- 
dową, że ona nie powinna ko- 
kietować nieustannie z prze- 
wrotowcami, ani nie powinna 
się zazdrośnie oglądać, czy 
jej przypadkiem socjaliści nie 
przelicytują, nie ma dla pozy- 
skania lub utrzymania jedno- 
stek do ich ambicji i prywa- 
ty się naginać, ale powinna 
być partją o niezłomnych za- 
sadach narodowych, partją po- 
szanowania wiary i narodo- 
wych podstaw rozwoju, par- 
tją odrzucającą obce wpływy 
i obce socjalistyczno-germań- 
skie doktryny. Sy 
„Gdyby z,waszego poselskie- 
gogrona wybiła sięponad wszel 
kie przeszkody rozumna for- 
macja takiej partji, gdyby ona 
przy pomocy Korfantego złą- 
czyła się z robotnikami na Slą- 
sku, wartoby wszystko oddać, 
aby wam dopomóc. Ale jeże- 
li z waszego stanowiska so- 
cjalizm radykalny i bolszewizm 
korzyści ciągną, nie podobna 
wam liczyć na pomoc zorga- 
nizowanego wychodźtwa. 
„Mamy najgłębsze i najbo- 
leśniejsze przeświadczenie, że 
jeśli Polska nie zorganizvje 
się pod powagą najdzielniej- 
swych synów, jeżeli 


obce, bolszewickie,  socja- 


listyczne wpływy w odrodze-. 


niu się i zespoleniu narodo- 
wym ciągłą będą przeszkodą, 
nie utrzymamy naszej nie- 


podległości, a robotnik polski 
będzie parobkiem u obcych, 
u najeźdźców“. 

List ten, 
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niała zejście, czyniąc je pra- 
wie niepodobnem. Morderca 
spuszczał się zwolna, ponie- 
waż jeden krok nieostrożny 
groził mu niebezpiecznym 
upadkiem w głębinę. 

Stanął wreszcie na dnie ot- 
woru, pod sklepieniem ko- 
palni. 

Piwnica ta mogła zawierać 
około dziesięciu metrów głę- 
bokości, szeroka była na pięć 
metrów, atrzy wysoka. Z nie- 
wielkim trudem i pracą moź- 
naby ją było zamienić na gro- 
tę malowniczą. i 

Bloki skał, ciągnące się przez 
całą jej długośc, tworzyły ro- 
dzaj ławek naturalnych. 


XXXVI. 


Zbrodniarz postawiwszy la- 
tarnię na jednym z takich ka- 
miennych odłamów, rzucił na 
ziemię narzędzia i rozglądać 
się zaczął we wnętrzu jaskini. 

— Tu należy mi kopać... — 


listopada 1921 w sprawie wy- 
jednania w Ameryce poparcia. 
i pomocy dla akcji N.P.R., w 
którym to celu ja tam byłem 
wysłany. 

Zaznaczyć przytym należy 
że przytoczony list z dnia, 
3-go maja w sprawie polityki 
N.P.R. wysłany był, kiedy 
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Bawcie się, 


Póki zatarg między prawicą 
a lewicą doprowadzał tylko 
umysły posłów do stanu nie- 
poczytalności, póki tylko sejm 
był areną bezkrwawych zapa- 
sów dwóch wrogich sobie o- 
bozów, póty stosunek ogółu 
obywateli do przesilenia nie 
przekraczał ram gorzkich na- 
pomnień pod adresem suwe- 
renów, póty można było kar- 
mić się nadzieją, że w końcu 
ocknie się sumienie wybrań- 
ców narodu i uczynią ofiarę 
ze swych ambicji na ołtarzu 
dobra całego kraju. 

Dziś ohyda walk partyjnych 
w kraju sięga do podstaw na- 
rodu i angażuje posłów-war- 
chołów tak dalece, że wiele 
czasu upłynie, nim nadejdzie 
moment kompromisu, jedyne- 
go wyjścia w obecnym ukła- 
dzie sił w sejmie. 


Ulica ma głos! Tłumy, nie 
zdające sobie sprawy z celów, 
którymi się powodują ich pro- 
wodyrzy, idą za nimi na oślep 
w odmęty anarchji, krzycząc 
ną całe gardło: „Precz z Kor- 
fantym!* 

W  parlamentach każdego 
państwa nowoczesnego i pra- 
worządnego jest większość i 
mniejszość. Sprawuje rządy 


Tymczasowa rada 
„wojewódzka. 
Katowice, 19 lipca. 


Na wczorajszym ; posiedze- 
niu rady wojewódzkiej rozwa- 
żano projekt rozporządzenia o 
utworzeniu sląskiego trybu- 
nału administracyjnego. : Pro- 
jekt z małymi zmianami przy- 
jęto. Pozatym omawiano spra- 
wy wprowadzenia języka 
polskiego jako urzędowego 
w sądownictwie i notarjacie 
oraz Uznania zakładu po- 
prawczego w Cieszynie. 


Budowa nowych linji 
telefonicznych. 
Katowice, 18 lipca. 


W najbliższym czasie roz- 
pocznie się budowa nowych 
linji telegraficznych, łączących 


o ziemię — mniej tu kamieni 
robota będzie łatwiejszą. 

I zrzuciwszy z siebie wierz- 
chnie ubranie, zatopił w grunt 
rydel. Trafił jednakże na opór 
jakiego nie spodziewał się 
znależć. 

Być może, iż ów opór po- 
chodził ze zwierzchniego 
stwardnienia ziemi; przez be- 
zustanne chodzenie po niej ro- 
botników, eksploatujących ko- 
palnię, pod tą skorupą grunt 


„może miększym się znajdzie. 


Przekonać się o tem nale- 
źało. 

I położywszy rydel, ujął mo- 
tykę, kopiąc nią silnie. 

Pośród milczenia nocy ude- 
rzenia te ponuro się rozlega- 
ły, zatrzymał się więc po 
chwili. A 
„, '— Zbyt wiele hałasu... — 
rzekł. — Jutro w całej okolicy 
mówić o tem gotowi i szukać 
przyczyny tych tajemniczych 
odgłosów. ka $ 

Wziął znowu rydel, prowa- 


„dząc dalej pracę przerwaną. 


Wieści ze Sląska Górnego. 


„Biskupicach policja skonfisko- 


nie było mowy jeszcze 
kandydaturze Korfantego, a 
o przesileniu i że  przeń 
wszystkie odnośńe kombinacje 
i zagadnienia sekretarjatu N 
P.R. są najpospolitszą i ni - 
czym nie uzasadnioną osobista 
napaścią. 33 


bywatele! 
Sosnowiec, 18 lipca. 4 


oczywiście pierwsza z nich 
bowiem edpowiada to w zu- 
pełności kardynalnym zasa; 
dom demokracji. Jedynie tam 
gdzie jest „samodierżawje*, 
lub... bolszewicy, mniejszość 
kieruje nawą państwową, - 
mniejszość narzuca bezczelnie © 
prawa krajowi, absolutnie nie — 
licząc się z jego wolą. | 
To, co socjaliści czynią w 
stolicy, ogłaszając strajk, jest 
właśnie początkiem praktyk 
bolszewickich. Nie większość, | 
lecz garstka warchołów ma 
rządzić państwem, w tym celu 
wciąga się do walki parla- 
mentarnej ulicę.. 18 
Bawcie się, obywatele! 
Boicie się rżądów silnych, aby 
was nie zmusiły do obowiąz- 
ków obywatelskich. Wolicie: 
pionki na fotelach ministerjal- 
nych. Dążycie do tego, aby. 
na posady ministrów ogłaszać 
„konkursy“, zupełnie tak, jak- 
by chodziło o... pisarzy gmin- 
nych, lub prewentowych. Po- 
wołajcie taki rząd, rząd lękli- 
wych niedołęgów, przy któ- 
rym będziemy mogli gnić w. 
lenistwie, będziemy mogli. 
okradać Polskę w oczach ca-. 
łego świata, roniąc łzy nad 
jej nieszczęśliwą dolą. 
w. | 


4 


| 


Warszawę z Katowicami i 
Gdańskiem. OM 


APPEAR 


Dalsze gwałty orgeszu. 
Katowice, 19 lipca. 

W powiecie strzeleckim i 

tarnowskim orgeszowcy krą- 
żą na samochodach ciężaro- 
wych i urządzają dorywcze. 
napady na wsie polskie. W. 


wała orgeszowcom 63 kara- 
biny:. 8 | 


Centrowcy przeciw ` i 
autonomiji niemieckiego 
Sląska. = 
„Katowice, 19 lipca. 

W Kędzierzynie odbył się. 
zjazd mężów zaufania partji 
centrowej na Śląsku, na któ- 
rym uchwalono rezolucję, wzy-. 


1 
N E h Ga ARNA YO EO 4 
Kilka ` kawałów odfzaccząji 
ziemi ułatwiły mu nieco ro- 
botę. "wł 
Pod zwierzchnią powłoką. 
jak to przewidział, grunt znacz- 
nie był lżejszym. dał się z łat- 
wością unosić. EE 
. Morderca przeto kopał g 
liwie, używając naprzemian: 
motyki, to rydla, * które te 
nie sprawiały już hałasu i o 
rzucał ziemię na bok jask. 
Po całogodzinnej pracy w 
drążył otwór na dwa met 
głęboki, sześć stóp długi, 
dwie stopy szeroki. „sel 
Był to grób, podobny 
pełnie do tych, jakie wykopu- 
ją na cmentarzach. 8% 
Wtedy przystanął, otarł c 
„ło, potem zroszone i usia 
by spocząć na kamieniu. 
Nie zważając na zimno 
„i deszcz, jaki zaczynał padać 
nanowo, wyszedł po chwi 
latarnią w ręku, dążąc w s 
ne mieszkania. = < i 


KESHI 


i natomiast eksport 


wającą członków tego stron- 
nictwa do oświadczenia się 
w czasie głosowania ludowe- 


go za pozostawieniem Sląska 
w ramach państwa pruskiego, 


a przeciw utworzeniu państwa 
autonomicznego. 


Teatr polski w Katowicach. 


Katowice, 19 lipca. 


Celem należytego zorgani- 
zowania placówek teatralnych 


"na Sląsku, a przedewszystkiem 


stałego teatru polskiego w 
Katowicach zawiązało się to- 
warzystwo przyjaciół teatru 


polskiego na Sląsku Górnym. 


Towarzystwo to odbyło one- 
gdaj w Katowicach zebranie 
przy współudziale rady arty- 
stycznej związku artystów 


 wicach. Ustalono, 


"scen polskich, na którym oma- 


wiano sprawę repertuaru i 
ilości przedstawień polskich 
w teatrze miejskim w Kato- 
że zespół 
grywać ma dramaty, komedje 
i wodewile. Opera i operetka 
przyjeżdżać będą na gościnne 
występy. Kierownictwo teatru 
powierzono znanym artystom 
warszawskim pp.. Janowi Ja- 
nuszowi, Waleremu  Jastr/ę- 
biec-Rudnickiemu, z którymi 
zarząd w najbliższym czasie 
podpisze kontrakty. Zarząd 
towarzystwa tworzą pp.: dr 
Bocheński jako prezydent, 
rządca Piechulek jako prze- 
wodniczący, dr Sobolewski ja- 
ko sekretarz, Czaplicki jako 
skarbnik, oraz pp.: poseł Dą- 
bek, dr Wilimowski i Kmio- 
tek. 


"Rezprtwla na niemieckim Sląsku. 


Nowa fala uchodźców z nie- 
mieckiej części Sląska Gór- 
nego przyniosła z sobą zno- 
wu świeże wiadomości o 
gwałtach nad bezbronną mniej- 
szością polską. 

Ludność polska pozostawio- 
na jest na łup rozszalałego, 
krwawego hakatyzmu. 

Kiedy polskie władze wszel- 
kimi rozporządzalnymi środ- 
kami starają się tępić, choćby 
najmniejsze wykroczenia prze- 
ciwko niemcom w Polsce, 
kiedy zapewniają mniejszości 
niemieckiej na Sląsku praw- 
dziwie ojcowską opiekę, w 
tym samym czasie niemcy, po- 
mimo danego przyrzeczenia, 
tolerują haniebne znęcanie się 
orgeszowców nad bezbronną 
ludnością polską. 

Oto najcharakterystyczniej- 
sze z setek bezprawi niemiec- * 
kich, które zdarzyły się w 
w ostatnich dniach. ze 

1) w nocy 6 lipca b.r., 
mieszkanie Jana Puzika ze 
Srola, napadli orgeszowcy z} 
niejakim Janem Wiescholkiemi 
na czele i zażądali od żony; 


gospodarza, aby natychmiast *+) 


nak 


Katowice, 19 lipca. 


geszowców, składająca się 
prawie z 25 ludzi. Potarga- 


wszy na nim ubranie, zaczęli 


orgeszowcy bić go kijami do- 
póty, dopóki zalany krwią, nie 
upadł na ziemię; następnie 
jeden z bandytów wyjął re- 
wolwer i strzelił do leżącego 
ciężko raniąc go w czoło. 


3) Na mieszkanie Pawła 
Skrzypca w Górnikach, po- 
wiatu tarnowickiego w dniu 
4 lipca napadli orgeszowcy, 
a nie zastawszy nikogo w do- 
mu, co mogli skradli, czego 
zaś nie mogli zabrać z sobą, 
zniszczyli. 


4) W dniu 8 lipca bir. na 
dom Hieronima Markielona w 
Rośmierzu, napadła banda or- 
geszowców, składająca się pra- 
wie z 50 osób. Zastawszy w 
domu tylko żonę i córkę gos- 
podarza, bezlitośnie pobli je 
gumowemi pałkami, a następ- 
nie: w niemożliwy sposób znę- 
cali się nad nimi; żona Mar- 
kielona jeszcze do dziś dnia 


"musi leczyć się w szpitalu z 
Bo ran. 


5) W nocy z dnia 3 na 4 


ich do wnętrza wpuściła. Gdy Ż lipca, orgeszowcy w liczbie 


ta jednak odmówiła ich żąda- ` 
niu, bandyci wybili wszystkie 
okna, następnie siłą wyważyli 
drzwi i wtargnęli do mieszka- 
nia. Smiertelnie przestraszo- 
ną gospodynią bezlitośnie zbi- 
li gumowymi pałkami, tak, że 
zalana krwią, bez zmysłów 
upadła na ziemię; mieszkanie 
zaś splądrowali, kradnąc 
wszystko, co było .pod ręką. 
Ogólna strata wynosi 25 ty- 
sięcy marek niem. 

2) 6 lipca b.r. wieczorem na 
powracającego z roboty do 
domu, kowala Franciszka Wol- 
nego w Hroszowicach, pow. 
opolskiego, napadła banda or- 


20 osób, poczęli strzelać do 
domu wójta Albina Tomaszew- 
skiego z Derzna, w pow. gli- 
wickim, tak, że mury silnie 
uszkodzili. Następnie wywa- 
żyli siłą drzwi i wtargnęli do 
wnętrza miesżkania, szukając 
mieszkańców. Na strychu 
schroniły się żona i córka gos- 
podarza. Bandyci, przeklina- 
jąc i znęcając się nad nimi, 
wyciągnęli je na środek pod- 
wórka i pod groźbą rewolwe- 
rów zmusili do odśpiewania 
„Deutschland, iiber alles" po- 
czym odeszli, 
z sobą konia ze stajni. 

W. 
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Nasz handel z Rosją. 


Przedwojenna statystyka b. 
Kongresówki poucza nas, że 
na 1800 mil. rubli złot. ekspor- 
tu, za 1600 mil. eksportowano 
do Rosji, podczas gdy na 
1767 mil. importu, tylko 850 
dostarczała Rosja. Cyfry te 
wskazują więc, że bilans han- 


"dlowy b. Kongresówki wobec 


Rosji był dodatni i to nawet 
bardzo znacząco. 

Obecnie stan ten na wypa- 
dek zdecydowanej i rozsąd- 
nej akcji z naszej strony, 
mógłby ulec nietylko przy- 
wróceniu, ale nawet popra- 
wieniu. Nasza zdolność wy- 
twórcza po przyłączeniu Ma- 
łopolski, a nadewszystko wy- 
soko uprzemysłowionych ziem 
byłego _ zaboru pruskiego, 
wzmogła się bardzo znacznie, 
rosyjski 
ł bardzo wydatnie; sto- 
ortu i eksportu do 


Sosnowiec, 20 lipca. 


Rosji winien być dla nas 
obecnie o wiele korzystniej- 
szy. 

Wyroby nasze nie mogą 
oczywiście niejednokrotnie z 
powodu swej niedoskonałości 
konkurówać z wyrobami an- 
gielskimi lub francuskimi. 
Lecz obok nas czeka głodny 
towaru i surowca konsument 
rosyjski, który obecnie po 
wprowadzeniu własności pry- 
watnej i nastaniu nowych, z 
dnia na dzień poprawiających 
się warunków, wchodzi zu- 
pełnie poważnie w rachubę, 
W naszej kalkulacji handlo- 
wej musi on stanowić główną 
pozycję. Zarówno nasz suro- 
wiec, a więc sól, nafta i wę- 
giel, jak i wyroby gotowe, 
jak tekstylja, maszyny rolni- 
cze, wyroby metalowe i pro- 
dukty rafineryjne mają wszel- 
kie dane po temu, by napły- 


r 


nęły na rynek rosyjski i zdo- 
były go dla naszej ekspansji. 
Dzięki naszej stosunkowo 
niskiej walucie jesteśmy w 
możności dać Rosji towar tań- 
szy od innych. Ta Rosja, któ- 
ra już obecnie płaci złotem, 
a z czasem będzie płacić swy- 
mi surowcami, ta Rosja, któ- 
ra raz pozyskana na odbiorcę 
pożostanie nim przez długie 
lata, warta jest tego, by wy- 
silić całą energję, wszystkie 
siły i poczynania i aby się 
nią na serjo i poważnie zająć. 
Zroznmieli to. Niemcy i 
rychło dostosowując się do wa 
runków, rozpoczęli koncen- 
tryczny atak na Rosje. Czy- 
tamy więc o wielkich dosta- 
wach rudy manganowej i że- 
laznej do Niemiec, czytamy o 
olbrzymich; przestrzeniach, ù- 
prawianych w gubernji Cher- 
sońskiej przez odpowiednie 
konsorcjum niemieckie, które 
uzyskało daleko idące konce- 
sje. W imporcie rosyjskim 
iemcy zajmują drugie miej- 
sce. Rosję zamawia w Niem- 
czech 700 lokomotyw; powsta- 
je osobny syndykat elektro- 
techniczny dla dostaw do 
Rosji a akcja jego ma za- 
pewnione powodzenie. 


wała 


‘Tymczasem przypatrzmy się 
temu, co robi się u nas wtym 
kierunku. Karygodna ospałość 
i przewlekanie, które cechu- 
je rokowania ° handlowe z 
Rosją, utrudnienia, ciskane 
pod nogi tym, którzy ryzyku- 
jąc nieraz bardzo wiele, pró- 
bują dokonania jakichś tran- 
zakcji z kupcami sowieckimi, 
doprowadziły do tego, że 
eksport polski wynosił 0,25 
proc. (ćwierć procent) ogólne- 
go importu do Rosji. Cyfra 
misa wprost przerażająca. 

ięc mimo naszego idealne- 
go położenia geograficznego, 


mimo doskonałej znajomości. 


rynku i terenu w Rósji, mimo 
pokoju w Rydze, mimo przy- 
łączenia do Polski tylu prze- 
mysłowych dzielnic, wreszcie 
pomimo znacznego zwiększe- 
nia się pojemności rynku ro- 
syjskiego, nasz eksport do 
Rosji obraca się w granicach 
zaledwie setek tysięcy. 

Nie chodzi tu o wskazanie 
winnego. Przez wzajemne 
oskarzanie się nie doprowa- 
dzimy do poprawy. Fu trze- 
ba zgodnego wysiłku, zbioro- 
wej akcji i szybkiego dzia- 
łania. 


Nasze sprawy. 


Paląca sprawa: 


„, Spotkałem się z kilkoma 
byłymi uczniami, obecnie już 
studentami uniwersytetu i oto 
ich utyskiwania. 

Nasza młodzież uniwersy- 
tecka nie jest obowiązkowa; 
do sumiennej pracy się nie 
przykłada; o zdobycie wiedzy 
nie dba, bo jej ukochania nie 
posiada; więcej obchodzą ją 
tańce, rozrywki i zabawy, niż 
sprawy społeczne; żyje, jakby 
to można powiedzieć, bez my- 
śli przewodniej, bez poglądu 
na świat i na samych siebie. 
Od tego ogólnego obrazu mo- 
żnaby tylko wyłączyć grupki, 
ale i to nieliczne. 

Wiedzieliśmy, że jest źle, 
ale że tak źle, trudno było 
przypuścić. Toć na trzydzie- 
stu sześciu abiturjentów, któ- 
rzy w roku przeszłym ukoń- 
czyli w Kielcach średnie za- 
kłady naukowe i dostali się 
na uniwersytet — jeden, lite- 
ralnie jeden tylko, zgłosił się 
do egzaminu na uniwersytecie. 
Zatnwažplaga statystyka. Se- 
nat myśli poważnie o tym, 
aby nie przykładających się do 
swych óbowiązków studentów 


uprowadzając relegować z uniwersytetu. 


Taki stan rzeczy Świadczy, 
że młodzież nasza, wychodzą- 
ca ze szkół średnich, nie jest 
włożona do pracy, że nie po- 
siada ukochania wiedzy, że 
nie rozumie konieczności upra- 
wy mózgu, że nie wie o swych 
obowiązkach względem ojczy- 
zny i narodu, że nie posiada 
wyrobionego charakteru. Nie 
jest dojrzała, choć otrzymuje 
świadectwa dojrzałości. 

Winne temu wypadki wo- 
jenne, winno nienormalne ży- 
cie tej młodzieży, nienormal- 
ny, a wskutek tego niezupeł- 
ny jej rozwój, winien przejścio- 
wy, zawsze chromający czas 
organizowania naszego szkol- 
nictwa, ale winni także i to 
najwięcej sami rodzice i spo- 
łeczeństwo. Za mało bowiem 
robiono w tym kierunku, aby 
to, co życie samo narzucało 
młodzieży nieodpowiedniego i 


szkodliwego, zostało przez ro- 


zumną akcję rodziców i same- 
go. społeczeństwa sparaliżo- 
"wane. 

Szkoły pozbawione pomocy 
naukowych; nie mogły spraw- 
nie kształcić umysłu, a szer- 
szy ogół społeczeństwa nie 
poczuwał się do ofiarności 
publicznej dla szkolnictwa. 


Sosnowiec, 20 lipca. 


Wszystkie bowiem braki jego 
miało usunąć według rozumie 
nia obywateli państwo; pań- 
stwo zaś nie mogło, bo było 
zbyt słabe. 

Młodzież pozostawała bez 
dozoru i tkliwej rozumnej o- 
pieki starszych, gdyż oni, za- 
jęci rozwiązaniem najrozma- 
itszych problemów `i trudno- 
ści, które niosły lata wojenne, 
nie mieli czasu dla młodzieży 
lub mieli go za mało. 


Umysł więc tej młodzieży 
okresu wojennego nie był na- 
leżycie kształcony, a charak- 
ter kształtował się wypadko- 
wo pod wpływem przemijają- 
cych, ale bądź co bądź wstrzą- 
sających do głębi okoliczno- 
ści, które nie zawsze były 
czynnikiem odpowiednim. 

Czas już więc , najwyź- 
szy zająć się troskliwiej mło- 
dzieżą, więcej poświęcić jej 
życzliwej uwagi, więcej życzli- 
wej opieki, i dążyć do rozum- 
nej z nią współpracy. 

Młode pokolenia kształcą się 
w zależności od starszych; to 
trzeba zrozumieć i trzeba nie 
tylko zdawać sobie sprawę z 
obowiązków, które ciążą na 
nas w stosunku do młodych, 
ale obowiązki te należy wy- 
konywać. Inaczej namnożymy 
niedouczków, półludzi i pół- 
obywateli, a to kiedyś na nas 
się zemści. 


Bronisław Knothe. 


PEEP 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


20 


czwar 


Dziś Czesława. 
Jutro Praksedy P. M. 
Wsch. słońca 4.03 
Zacha 52803 


W dzień deszczowy i ponury. 


(Piosnka słomianego wdowca). 


W dzień deszczowy i ponury 
Z nieba wody płyną strugi. 

Słońce skryło się za chmury... 
Brrr... Mam dosyć tej szarugi. 


Patrzę w wody strumień brudny 
Ina mokre domów mury. 

Ach! któż nie wie, jak jest nudny 
Dzień deszczowy i ponury. 


. braniu mu odznak za pokwi- 


Gdzież lipcowa noc prawdziwa 
Poszedłbym gdzieś w cień ogrodó 
Wypić duszkiem kufel piwa, 
Może zjadłbym porcję lodów. 


Tam zielony traw pokrowiec, i 
Przy nim niewiast cudne kwiaty, : 
Wszak słomiany jestem wdowiec, 

Serce skacze, jak przed laty. ; 


Już na polach pono rżyska, 
A na niebie szare chmury, 
Wróci żona więc z letniska 
W dzień deszczowy i ponury. 


Zona! Żegnaj cudzie słońca 
I wy, słodkie Ewy córy! 
Ach, przy żonie jest bez końca 
Dzień deszczowy i ponury, 
Ć wierk. 


A mE OWO TA WDN S f 


Z życia organizacji. W dniu 
20-go lipca (czwartek) o godz. 
7-ej i pół wiecz. odbędzie się 
w lokalu państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy w So- 
snowcu przy ul. Piłsudskiego 
L. 16 zebranie komitetu wy- 
konawczego pracowników pań 
stwowych Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Na porządku  dzien- 
nym bardzo ważne sprawy or 
ganizacyjne, związane z akcją 
przedwyborczą. Prezydjum u- 
prasza o. jaknajliczniejszy 
współudział delegatów. 


Konkurs na „wspomnienia*na- 
ucżyciela. Instytut socjologi- 


prak Aa, 


HRE 


- czny w Poznaniu, w porozumie 


niu z dyrekcją państwowego 
seminarjum nauczycielskiego 
w Grodnie, podaje do wiado- 
mości, iż termin nadsyłania 
„Wspomnień“ nauczycieli (lek) 
szkół powszechnych na kon- 
kurs, ogłoszony w początku ` 
bieżącego roku przedłuża się 
do dnia 1-go października 1922 
roku. Uprasza się zarazem o 
nadsyłanie rękopisów, pisa- 
nych przez pp. nauczycielki, 
nie na ręce p. dr. Marji Szwej 
kowskiej w Grodnie, lecz 
wprost do instytutu socjolo- 
gicznego pod adresem: prof. 
Florjan Znamiecki, Poznań, u- 
niwersytet, celem umożliwie- 
nia rozstrzygnięcia konkursu 
przed upływem roku bieżącego 


atf- 


Urodzaje. Dzięki ostatnim de 
szczom widoki na urodzaj ja- 
rzyn znacznie się poprawiły.. 
Równieź ziemniaki, którym dłu 
gotrwała susza groziła zagła- 
dą, zostały uratowane. Jednak ` 
że wobec rozpoczętych, ana- 
wet tu i owdzie już ukończo-= 
nych żniw, zbyt długie: trwa- 
nie deszczów byłoby szkodli- 
we dla rolnictwa, nieuprzątnię 
te bowiem, a zżęte zboże nie 
wytrzymałoby nadmiaru wil- 
goci, 3 


W sprawie odznak wojsko- 
wych. Wobec tego, iż coraz 
częsciej zdarza się, że osoby 
cywilne noszą ordery i od- > 
znaczenia bojowe, polskie i cu- | 
dzoziemskie, lub też wstążki, . 
miniatury it.p., nie posiadając 
na to odpowiednich legityma- 
cji, względnie dyplomów, po- 
licja otrzymała rozporządzenie © 
aby w wypadkach uzasadnio- 
nego podejrzenia żądały przed- - 
stawienia dowodów, uprawnia- - 
jących daną osobę do nosze- 
nia wyżej wspomnianych 'od- > 
znak. c R 

Winny bezprawnego nosze- 
nia odznak będzie pociagnię- 
ty do odpowiedzialności kar- 
nej przy równoczesńem ode- 


towaniem. - Pal 


Baczność akademicy! Kom 
tet przyjęcia rumunów upra 
sza p.p. akademików © przy- 
bycie dzisiaj o godz. 9 i pó 
rano do p. prezydenta m. Sos 
nowcą, Warszawska nr. 6, 
celem zorganizowania i współ- 
pracy w przyjęciu rumun 
studentów akademji handlor 
z Bukaresztu. 


W sprawie przyjęcia wy 
czki. Na ostatnim posied 
niu zarządu miejskiego w 
browie wybrano specjalny k 
mitet, który zajmie się pr 
jęciem wycieczki z Rumu 
Do komitetu zaproszono wi- 
ceprezydenta  Kasprzyka, ła- 
wników:  Kaznowskiego 
adw. Morgulca, dr. Niepielsk: 


o,  Jachimczyka,  Janotę, 
tarkiewicza i Bieleckiego. 
Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie, na którym omówiono 


całą sprawę i podzielono 
pracę. 
= Wspomniana wycieczka 


przyjedzie do Dąbrowy w po- 
niedziałek i zwiedzi kopalnię 
Paryż, hutę cynkową Konstan- 
ty oraz Hutę Bankową. 


= Skutki wichury. Trwająca od 
_ trzech dni wichura wyrządziła 
w ogrodach wielkie spusto- 
szenia. W wielu miejscach 
_ wichura zerwała kryte słomą 
_ dachy, w miastach powywra- 
= cane zostały parkany,-w agro- 
_ dach dużo drzew połamanych, 
"a ziemia gęsto usłana została 
= strząśniętemi z drzew owoca- 
_ mi. O sile wichury świadczą 


4 


_ pochylone słupy telefoniczne. 


Ucieczka prosiąt. Jak zwykle 
_' pociągiem towarowym z mie- 
_chowskiego do Sosnowca wie- 
ziono transport nierogacizny na 
_ rzeź. Swink iprawdopodobnie 
" dowiedziały się o swoim „tra- 
gicznym* przeznaczeniu lecz 
dnie reagowały. Dwie tylko 
-= znalazły się energiczne i po- 
stanowiły uniknąć rzeźniczego 
topora. To też pod Sosnowcem 
wyskoczyły z pociągu. Czy 
pociąg wolno jechał czy też 
świnki były dobremi skoczka- 
mi, nie wiadomo, dość, że im 
= nic się nie stało. Właściciel 
_ transportu po przerachowaniu 
_ skonstatował brak.dwojga pro- 
_ siąt. Wysłał natychmiast słu- 


' żącego w pogoń za uciekinier- ` 


_ kami. Służący znalazł dwie 


świnki przy torze kolejowym, 
-= rozkoszujące się w kale w ro- 
wie kolejowym.. Przeznacze- 

nie świnek jednak nie minęło. 
_Swinki odrazu zabrano wprost 
do rzeźni, gdzie pierwsze po- 
' szły pod topór rzeźniczy. 


_ znaczyć swe odrębne stano- 
- wisko, okręgowy komitet PPS. 
wydał odezwę, w której na- 
 wołuje towarzyszów do urzą- 
dzenia robotniczego obchodu 
przyłączenia Sląska do 
_ Polski. Obchód ten ma się od- 
być w nadchodzącą niedzielę 
i towarzysze mają dołożyć 
starań, aby wypadł on impo- 
_ nująco. 


_ Zawarcie umowy. Onegdaj 
przedstawiciele rady zjazdu i 
delegaci związków robotni- 
czych podpisali nową umowę, 
według której robotnicy pra- 
_ cujący przy galmanach otrzy- 
mają 25 proc. podwyżki od 1 
lipca. 

= Nowa umowa zawarta zosta- 
na przeciąg dwuch miesię- 
y. czyli obowiązuje do 1-go 
września r. b, 


= Zamykanie kopalni. Dowiadu- 
_ jemy się, iż niektóre z kopalni 
w brunatnego zostaną 
krótce zamknięte i obecnie 
już robotnicy podlegają sto- 
pniowej redukcji. Zarządzenie 
to stoi w związku z brakiem 
popytu na węgiel brunatny. 


_ Podwyższenie opłat. Magi- 
strat dąbrowski w związku z 
ogólną drożyzną postanowił 
podnieść opłaty za przeprowa 
dzanie ‘dezynfekcji mieszkań 
przez miejski wydział zdrowia 
do tysiąca mk. od. pokoju. 


| Sprawa rzeźni. Na skutek no 
tatki w „Iskrze* 0 rzeźni w 
Dąbrowie, zarząd miejski po- 
stanowił wezwać dzierżawców 
celem zbadania i wyświetlenia 
_ sprawy. 


_ Angielska policja i nasza lu- 
dność. Jak wiadomo, policja na 
za jest wzorowana na angiel 
kiej, szkoda tylko, że naszej 
publiczności brak angielskiej 
ultury. Gdy w Anglji na ski 
ienie ręki policjanta formal- 
nie zamiera ruch na ulicach, u 
policjant jest /przedmio- 
em drwin. Onegdaj np. je- 
den z dąbrowskich 'obywateli, 
1cąc pozbyć się lokatora, u- 


szkaniem i gdy zo 


aczył, że 


Gi zawsze naopak. Chcąc za- ( 


kodził dach nad jego mie- | 


przez porobione otwory nie 
wiele deszczu dostaje się -do 
środka, przyniósł «w 'kubełku 
wody, którą wylał na powałę, 
skutkiem czego sufit począł 
odpadać i 'woda dostała się:do 
mieszkania. ` 

Przybyła policja zażądała 
otworzenią strychu, na co .go- 
spodarz najspokojniej odrzekł 
że nie otworzy i nikt go do 
tego nie,zmusi, ani też mic 
mu nie zrobi. 

Oczywiście policja sporzą- 
dziła protokół i, być może, sąd 
dopiero. nauczy takiego z prze 
proszeniem obywatela, że po- 
licji należy słuchać i polece- 
nia jej wykonywać. 

Kradzieże. Z mieszkania Mał- 
ki Szwarcberg, Dąbrowa;Ulma- 
na Nr 20, skradziono pościel, 
wartości 60 tys. mk. 
mieszkania Michała 
Kacperczyka, w Dąbrowie przy 
ul 3-go Maja, skradziono garde- 
robę wartości 30 tys. mk. 

— W sklepie Heleny Het- 
mafńczykowej przy ul. Szkolnej 
Nr 25 w Dąbrowie skradziono 
produkty, wartości 75 tys. mk. 


— Józefowi Pastuszkowi ze 


Sląska Górnego podczas 
wyjścia z kina „Oazy“ w So- 
snowcu skradziono zegarek 


srebrny z dewiską, wartości 
25 tys. mk. 

— Janowi Przepióra przy 
ul. Piłsudskiego Nr'50 skra- 
dziono garderobę, wartości 10 
tysięcy mk. 

— Z mieszkania Marji Kech 
nizowej w Dąbrowie służąca 
jej Fajgla A. kradła od -dłuż- 
szego czasu systematycznie 
gotówkę z kasy swej chlebo- 
dawczyni; w ciągu miesiąca 
skradła ogółem około 50 tys. 
marek Po ustaleniu kradzieży 
poszkodowana R. zameldowa- 
ła o kradzieży policji. Sprawę 
skierowano na drogę sądową. 

— Katarzynie  Posiałowej 
we wsi Kościgowie pow. mie- 
chowskiego skradziono pościel 
i bieliznę, wartości 126 tys. mk. 


— Zamieszkałemu w Dąbro- 
wie przy ul. Staro-Dąbrow- 
skiej Ne 28 Jakubowi Gruszce 
służąca jego Rozalja S. skra- 
dła garderobę wart. 60 tys. 
mk. i umknęła w niewiado- 


mym kierunku. 


- — Z mieszkania Adama Ja- 


rosza w  Kościejowie, pow. 


miechowski, skradziono pościel 
i bieliznę, wart. 200 tys. mk. 
Z mieszkania Adama 
Kownackiego w Zarzynowie 
pow. miechowskiego skradzio- 
no garderobę, wart. 180 tys. 
marek. 

— Z mieszkania Piotra Ma- 
zurkiewicza w Charsznicy skra 
dziono „garderobe wartości 
30 tys. mk. 


Z teatru. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY). 


„Polowanie na męża”, uka- 
że się po raz pierwszy na nie 
dzielnym przedstawieniu. 

Do niedzieli teatr będzie nic 
czynny. 

ziś w Będzinie — „Bol- 
szewicy*. 

Przedstawienie na Niemcach 
ostatnie w sezonie bieżący:. 
odbędzie się w sobotę. Iana 
będzie farsa -„Zameldowana z 
własnych funduszów“. 


Kronika Kieiecka. 


Gertruda Barrison. Staraniem 
p. Dantego Baranowskiego 
odbył się w teatrze świetlnym 
„Corso“ występ najwybitniej- 
szej interpretatorki muzyki 
p. .Grertrudy Barrison, z udzia- 
łem Marji Rovenna, Viviany 
d'Estelle, Henrietty TEtere i 
Giuseppa Baladero. 

Występ ów, prawdziwie nie- 
powszedni, zapoznał Kielce z 
najnowszymi prądami w hho- 
reografji, będącymi uzupełnie- 
niem plastyki dźwięków, czy- 
li jakby KASE nieuchwy 
tnej myśli muzycznej na ję- 
zyk rytmiki ruchów i nastro- 
jowe gesty. 


Obchód górnośląski. W nie- 
dzielę, dnia 16 bm., święcono 
w Kielcach uroczystość przy- 
łączenia części Sląska Grórne- 
go do Polski. 

W starożytnej katedrze ce- 
lebrował sumę  pontyfikalną 
J-—Es. ks. biskup Augustyn 
Łosiński, kazanie wygłosił ks. 
prefekt Paweł Bazgier. 

W uroczystości wzięły u- 
dział cechy z chorągwiami, 
straż ogniowa z orkiestrą i 
sztandarem, A AL wojsk, 
przedstawiciele władz i oby- 
watelstwa, 
szkańców miasta i okolicznych 
wiosek. 


Na placu Marjackim obok 
katedry, przemawiał redaktor 
Józef Matłosz, który zobrazo- 
wał ludowi heroiczną walkę 
Sląska o należenie do Polski. 

Pochodu nie było. Wie- 
czorem, w stowarzyszeniach 
społecznych w związku z u- 
roczystością wygłoszono od- 
czyty. 

Zaślubiny. W dniu 15 bm., 
w sobotę, o godz. -7 wieczo- 
rem, w kościele św. Wojcie- 
cha w Kielcach odbyły się 
zaślubiny panny Janiny Ko- 
rwin-Piotrowskiej z panem 
Jerzym Jarońskim, ppor. wojsk 
polskich. 

Błogosławił związkowi ks. 
wikarjusz Bogacki. 


Burza.  Ubiegłej niedzieli 
przeszła nad Kielcami ulewna 
burza z gradem i piorunami. 
Grad nie był silny, nic prze- 
to nie 'zaszkodził. Natomiast 
nad Pińczowem wichura po- 
waliła dużo drzew, a inten- 
sywność uderzeń pioruno- 
wych była daleko mocniej- 
sza. Wyrwane z korzeniami 
potężne drzewa świadczyłyby 
że mieliśmy w tych stronach 
do czynienia ze zjawiskiem 
trąby powietrznej i oberwa- 
niem się chmury. 


AAAI VANE RAR 


oraz tłumy mie- 
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„Bóg zapłać”. 


Samobójstwo morderców 
Rathenaua, 


Halle, 19 lipca. 


e Wezoraj wieczorem donie- 
siono policji, że mordercy Ra 
thenaua ukrywają się w zamku 
Saalek koło miejsca kąpielo- 
wego, Koscu. Kiedy policja, 
otoczywszy zamek, przystąpić 
chciała do aresztowania spraw 
ców mordu, obaj w ostatniej 
chwili popenłnili samobójstwo 
Nazwiska ich fsą: Fischer i 
Kern. 


Formacje niemieckiej. mary- 
narki w Rosji, 


Paryż, 19 lipca. 


„Liberte“ donosi, że w Pio- 
trogrodzie stworzone zostały 
niemieckie oddziały 'marynar- 
skie, przeznaczone do obsługi 
łodzi podwodnych. Równocze- 
śnie dowództwo wielu portów 
piechoty objęli oficerowie nie 


mieccy. 


W stolicy spokój, 
Warszawa, 19 lipca. 


Pomimo teroru, stosowane- 
go przez socjalistów po fabry- 
kach, pomimo  kłamliwych, 
oszczerczych odezw socjali- 
stycznych, pomimo to, że-P. 
P.S.-owcom przyszli z pomo- 
cą komuniści, żydzii N. P. 
R.-owcy, manifestacja wczo- 
rajsza wypadła blado i słabo. 

Strajk naogół nie udał się. 
Większość z fabryk pracowała. 
Wszystkie biura i sklepy by- 
ły czynne. zycie miljonowej 
stolicy szło zwykłym, raźnym 
tempem. Teroru socjal-komu- 
nistów nie ulękła się ani 
większość robotników, ani 
ogół społeczeństwa. 


yemir ia nyamir ana NA 


Ostatnie wieści. 
(Przez telefon.) 


Gabinet Korfantego. 
Warszawa, 19 lipca. 


Poseł Korfanty przedłożył 
dziś naczelnikowi państwa na- 
stępującą listę członków ga- 
binetu: 

Prezydent ministrów—Woj- 
ciech Korfanty, minister spraw 
zagran. — Konstanty Skirmunt, 
minister skarbu—dr. Jerzy Mi- 
chalski, minister spraw we- 
wnętrznych—dr. Jan Waygard, 
minister spraw wojskowych— 
gen. Kazimierz Sosnkowski, 
minister oświaty i wyznań 
rel—prof. dr. Emil Godlew- 
ski, minister sprawiedliwości— 
Józef Kuczyński, minister rol- 
nictwa — Adolf Bniński, mini- 
ster robót publicznych — inż. 
Wład. Kucharski, minister 
zdrowia—dr. Władysław Star- 
kiewicz, kierownik min. prze- 
mysłu i handlu—Henryk Stras- 
sburger, kier. min. poczt i 
telegr.—Włodzimierz Dobro- 


Pótrzebn 


C. G. SCHÖN. 


Nade 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatołą posługę drogim nam zwłokom - 
Ś. p. Augusta Rudzkiego, 

aw "szczególności p. inżynierowi Michaelowi, 


ni „Hr. Renard”, huty „Katarzyna“ i pracownikom Tow. „Hrabia 
Renard“, skłsdają tą drogę z głębi zbolał:go serca staropolskie 


Żona z dziećmi I rodzina. 


KANZER CEWCE 


TELEGRAMY. 


« natychmiast 
© 
A ad tr; g 
maszynistka 
% 

Pożądana jest znajomość języka niemieckiego i stenografji. f 
Zgłaszać się w biurze Sp. Ak. Zakładów Włókienniczych || 
HÓN w So 


SEEN DOZ A NYE AMLO POWA 


straży kopal- 


wolski, tymczasowy kierownik 


min. kolei—inż. Juljan Eber- 


iw 
R) 
A 
% 


hardt, minister pracy i or ję 


społecznej — vacat. 


Trudności ze „Strony 
naczelnika państwa, 


Warszawa, 19 lipca. 


Kancelarja cywilna naczel- 
nika państwa wydała nastę- 
pujący komunikat: 

„Dziś o. godz. 12-ej w po- 
łudnie zgłosił się na audjen- 
cję do naczelnika państwa p. 
Wojciech Korfanty i przedło- 
żył naczelnikowi państwa li- 
stę proponowanego przez sie- 
bie gabinetu. Wywiążała się 
krótka dyskusja. Naczelnik 
państwa powołał się na swój 
list do marszałka sejmu z dn. 
14% b. m., w którym to liście 
naczelnik państwa oświadczył, 
że w pracy p. Korfantego 
nad utworzeniem gabinetu u- 
działu brać nie może i zapo- 
wiedział swoją dymisję. Z dal-- 
szą procedurą -nad utworze- 
niem gabinetu naczelnik pań- 
stwa skierował p. Korfantego 
ALE mandatarjuszów. 

uzupełnieniu tego komu- 
nikatu dowiadujemy się, że po - 
oświadczeniu naczelnika pań- 
stwa p, Korfanty zauważył: 

„Utworzyła się nowa sy- 
tuacja*. 

Naczelnik państwa odpowie- 
dział: 

„Sytuacja dla mnie w ni- 
czym się nie zmieniła od chwili 
wysłania mego listu do mar- 
szałka w dniu 14-ym lipca“. 

Na tym rozmowa została za- 
kończoóna. y 

O g. 1 m. 45 do marszał- 
ka sejmu zgłosił się szef kan- 
celarji cywilnej naczelnika pań- 
stwa p. Car i złożył mu przy- 
toczony wyżej komunikat. 
Wówczas marszałek zauważył, 
że według niego naczelnik . 
państwa jako najwyższy wy- 
konawca woli sejmu nie może 
odmówić wykonania woli 
większości sejmowej. Wobec 
tego, że marszałek nie ma 
wiadomości o podaniu się na- 
czelnika państwa do dymisji, 
przeto będzie w dalszym cią- 
gu czekał na podpisanie listy 
gabinetu, przedstawionego 
przez p. Korfantego. 


Giełda urzędowa. 


Dolary 5670 

Franki 475 

Marki niem. 12,4 
Funty «szter. 25250 
Kor. austr. 15 
Korony czeskie 130. 
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i by wyrwać publizność z rąk tandecia- 
i rzy, którzy tak szeroko rozpostarli swoje sieci 
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Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości, że powie- 
rzykśmy nasze przedstawicielstwo jeneralne na Polskę wiącznie 
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ga dawne Tue „Uli IR © Gliwicach n Na 7 > Slasku 
Centrala: Oddział: k K PA. się na ogłoszen e SAW asa a wyroby gli- 
r p wickiej fabryki, mianowicie: szamoty i cegły dynasowe do wielkich pieców. pie- 
mó WARSZAWA Polna 52 tel 237 53 WŁOGŁAWEŃ Warszawska 15, RB ców martynowskich wszelkiego rodzaju, do emaljerni cementowni, hut szklanych, 
Bi otworzyła w SOSNOWCU (Pogoń) przy ulicy 48 wapienników i wszelkiego rodzaju kotłów Każdego czasu służymy ustnemi 
AA APEL. Nr. 4 dom zaa |. Q poradami naszych inżynierów. 
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KATOWICE POZNAN . WARSZAWA SOSNOWIEC 


Pocztowa Nr. 16 Pl. Wolności 14 a. Natolińska Nr, 9. 3.go Maja 12. 
Tel, 1320]21]22, Tel. 4010. Tel. 237 10. . Tel. 169. 


Adres telegraliczny: MONGRAB. 
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gdzie stale posiada na śkładzie wielki 

„wybór gotowych ubiorów męskich własnego 

wyrobu z materjałów pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych po cenach ściśle 
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Pp Ozzy WR PŚ zp „gc a, wone GR = = uż; 
FSS SJ | ZIE: byłych wojskowych W. P. w Dąbrowie Górniczej. 
| CECH BIEK ARZY H fi Zamknięcie rachunków za czas od dnia 2 lutego 1922 roku do dnia 1 lipca 1922 roku. 
W | z > ii PRZYCHÓD. ROZCHÓD, 
Nisiejszym powiadamia się Sz. Członków tego ce- | AOI A TAE EEEE TE EN ETA | e 
JA) chu, że w dniu 2%VII b. r. o godz. 5 i pół w lokalu į || ; Se | tkp. i EEE Hkp 
| | Tow. Rzemieślniczego ul. Sienkiewicza Nr. 7 odbędą się | | Bkłodki osłonkowskie; Kossa administracji: RE 
d é i m-g luby 1.200 a) u'rzymanie schroniska 75.000 ; - à 
(i! wybory sStueszeggw ERS EUW. i \} m-¢ marzec 13.500 b) penaja personelu błurowego 111.730 , 
g : ! m-e kwiecień 23.900 ©) koszta kancelaryjne i  utrzyej i $j 
W Proszę o konieczne punktualne przybycie celem A ECS 6.860 ©, manio biura pośr, pracy A 72.938 | 369,666 
i załatwienia waźnych spraw. ) M ||. m-ce czerwiec 1.850 51.560 Zspomegi bszawrotne 365 367 | 365.307 
U Z poważaniem | Shłedki różne; Potyczki terminowe "72.800 | 73.000 
M k Starszy cechu: F Kiepura Peji U ma laty 182,882 Sre ; 272 -hammma 
RAL a emis 149.438 
a E A T] m.c kwiecie 3 
ę BIEŻ om A OÓ A m-e maj 28.100 m 
m G GgerwieG 24.620 | 620.787 4 
Subwencje 260.000 | 250.000 
Dochody różne 7.100 7.400 
Zwrot zapomóg i pożyczek i 23, 000 23.000 wa wiec czem > 
a | Puer roschodewano mIn d 
; a ENN : Baldo na 1 lipca 1922 r. 465.404 
y /Hadsxedł świeży transport | | we a.s || Boa pamana | 
Smoły preparowanćj do smaro-, Zarząd. Komisja Rewizyjna. 


wania dachów w gatunku prima. 


Smoły do celów technicznych. 
S orzedaż hurtowa i detaliczna. Ceny konkurencyjne. 
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iz kogatkiem), żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 
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litrow, Tygodiia Sląsko-Datrowskiega 


si zawiera szereg danych ze statystyki przemysłu w Zagłę- 
bi A Górnego Sląska. Pierwsze 10 numerów poświę- 
one jest głównie ureczystościom objęcia G. Sląska przez 
„włudze Rzeczypospolitej Polskiej. Numery zawierają i za- 
wiśrać w. dalszym ciągu będą: dokumenty historyczne przej- 
mewania G. Sląska, liczne ilustracje związane z chwilą dzie- 
iovą oraz nieznane dotąd ilustracje z dziejów. powstania. 
BAR 2 artykułów gospodarczych i społecznych: doty- 
4 G. Slaska i gastia pierwszorzędnych POD 
x ię na całość każd ego numeru. — 
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5 BIURO Małachowekiego 4. Tel, 468. R 
K kupuje każdą ilość | 
| beczekpo smarach, | 
| benzynie, uafoie, fi 
| Preneaon i LA ye j. 


Gittlor przy-ul. Madrzejowakieĵ |. 
\16, zawiadamia 8z. Kl., ażeby 
+ się nglaszała do Będzina przy 
ul. Kołłątaja 18. magazyn mód : 
| "M. Giśtlers, w ciągu 8 dni | 
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w razie nieprzybycia w osna- i GZ 
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wyr. Lub Form, „ył Bo Kowalnk™ | 
katek wprost, zdumiewający, ujarwnie się już po zużysła | 
pierwszego Makonu 

Ządań iw aptekach i skiudach aptecznych. 


eat. 
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TATED WADZE STE BA 3 
MYRSSAWA COMA CE BABY A DRRZECEA 
LEKARZ DENTYSTA 
Eugenja Orłowska 

i powróciia 


od godz, t0 rane do 1 pp 
od 3 do 7 wieca. 


ulica Modrzejowska Nr, 28. 


pizyimaje, 


Czy choesz Rkyć plękną? 
posbyć się bez ślada 


PA prysaesów, epalonizny 
P iegów, i Haar A twa- 
rmy? Więg używaj cudownego kremu, 
Metamorfoza „PIEGOL” Dra A. Martin 
w Paryżu, Składy apfeczne apteki 
fcyzjerzy. 340 


usawsją powazechaje 


| Jul migreno, nadralgię 


grane proszki 8 kê- 


gntkiem* „Migrene 
Neryesin*, Żądać w 
aptekreh, składach 


optecrzych proszków 
x „Segutkiem*. 


 "Suchoty oraz wszelkie 
Choroby piorsiowe 


leczy 


Bałsza Thloeala Rage 


~. używa się ma poradą lekarza, |. 

Sprzedają apfeki i składy apteczne.. 

Hurt i detal. Skł. apb. M, Jagiełłewiasz: 
PPE EEE OE AO O W CONWAY 


DOKTÓR MEDYCYNY 


S. Rechiszaft 


Spoejelista ekorób dziecięcych 

przyjmuje ed 3—5pop. 

w Będzinie, ul. Kołłątaja 33, 
; Il- gie piętro tel. 105. 


Panie dbające 
o zdrową, ładną i swietą eerę niech tyl- 
ko używają krem $alamhbo, który 
nasuwa bezpowrotnie plogi, pryszcze, wĄ- 
gry i liszaje. przeciwdziała  opaleniunie, 
ndelikatnia i wybiela cerą 
Krem Salamho dobrocią i ga- - 
funkiem przewyższa wszystkie kremy kra- 
jowe i zagraniesne. W Snpełności na- 
daje się pod puder 4 przes aiły fsokowo 
lekarskie uznany za najlepszy. Firmy! 


i. A. GUTOWSKI, Warczeea 


Jednocześnie polecam róg w płynie do 
bwarzy i nab, lakier do paznokci, poma- 
dọ do paznokci „,Pate Cermen''* 
i puder Tomietowy wlasnego wyroba, 


_Sprzedsź w składach aptecznych i perfu- 


= 


merjach, hurtowa aprzedaż w Warszawie 
Mokotowska 31 m. 11, ġel. nr. 308-77, 


A. J. GUTOWSKI. 


= Lekarz-dentysta 


- Marja Bitny - Szlachta 
leczenie, plombowanie, zę- 


by sztuczne, 


Przyjmuje codziennie od 
godz. 2 do 7-ej. 


Małachowskiego 16, Il pięt. 


>) 

© przybycie w niedzielę dnia 23 b. m, o godz 4 ej po 
południu do lokalu Czerwonego Krzyża, ul. Kościelna 
nr. 6 na Ogólne Roczne Sprawozdawcze Zebranie. 


PORZĄDEK OBRAD. 
astatniego „zabrania; 2) Sprawozdanie Zareądu i Komisi? 
Rewiryjnej; 3) Wybory Zarsądu i Komisji Rewizyjnej; 


Wejście po okazaniu pokwitowania opłaconej składe 


Przewodniczący: 
Sekretarz: M. Wencel. 


Miajswutoozniejszy śrydak 
przeciwko 


Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
Niemocy małokrwistości (anemii). 


iotwórczę 
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Oddziału prosi ER 


1) Odcrytenie protokuła 


Ks. Plenkiewicz. 
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złemu trawieniu i £ p 


w Warszawie ; 
Miodowa B i 


3510 


II! Ważne dla kooparatyw III 
Blusy, spodsie i płsszcze dle 
wazalkiej branży robotniczaj 
poleca wprost z febryki. Wag: 
ry me miejscu. 
Sosnowiec, Dietlowzke 2, Thiel. 
Wyrób polki. 267 


| Egzenmtę, liszzje itp. 


leczy maść 


„Láin Age” 


myrzedają zpócki i składy apóeczne. | 


APTEKA A. GASRUKIRGU w Warszawie, 


= REJ WODZA 


| oxonie ostoszene | 


EA 


i Kupno i sprzedaż. | 


30 mk. sa wyraz. 


U o abo, SE KUŚ WIĄ 
GELOREK, Magnezje, zaa 
najtaniej sprzedaje Poznańs. 

Warszawa, Marszałkowska eh 

NASZE do szyeia Singera, bę- 
benkewa i boston granatowy na 

kostjum do sprzedania. Orla 14,m.9 


133 
LEJ czysto-skówny i chemikalje 
najtaniej sprzedaje Poznański 
WVarszawa, Marszałkowska 72. 
Hr ATFORM rysorowych do sprze 
dania. Wiadomość, Pogoń ul. 
Ciepła 9. Białas. 123 
A DO SPRZEDANIA: Na Pomo- 
rzu, Poznańskiem, G. »ląsku i 
b. Kongresówce, Sosnowiecki Dom 
Handlowy’ Komisowo-Agenturowy 
I kategorji ul. Piłsudskiego 46. 
MAJĄTKI ZIEMSKIE, 
włośćjańskie, fabryki, warsztaty me 
chaniczne, szklarnie, cegielnie, wa 
ienniki, kinematografy... 
AMOCHODY ciężarowe i osobowe 
restauracje, piwiarnie, różne skle- 
py i zakłady fryzjerskie... 
LOKALE NA BIURA, 
mieszkania, sklepy z kapitałem na 
dające się pod koncesje na wódki 
i przyjmujemy wszelkie zgłosze- 
nia o sprzedaży. 
jz morgi żyta na pniu sprzedam, 
Kościelna 7. 373 
giiep o Ż-h wystawach z pokojem 
do sprzedania. „Wiadomość „Wygo- 
da” Warszawska 4. 1-1 


ge z mieszkaniem nadający Sie Da 

fcyajernię lub rzeżalctwe do odstą- 

pienia, wiadomość „Iskra“ Sosadwiac: 
3 -1 

Hłaszyna Slagera okazyjnie do sprze- 

dania. Wiadomość g„lskra* 


wiec. 2-1 


OOO TYT TO IT TEN S ESERE ELY EUNE PIIN DATON OEB OLI TAIZE 
aszcze gumowe naugielskie po 27 i 
38 tysięcy, podróżne 20 tysięcy. 

: 1-1 


VERA orek Magnezji, Re- 

golak najtaniej sprzedaje Po- 

znański Warszawa, Marszałkowska 
3135 


2 
Sprzedam fabrykę wód gazowo OWOCO- 


wyohk kempletme ursądseną wraz 3. 


jnwentorzem sywym i martwym.(eBa przy 
Btępna, Wiadomość w sklepie A. Kocota 
owie Bobieskiego 1. 5-4 


w D 
rl oweda wyjoadu skiep do sprzedania 
Pogoń ul. dyśnia 10 -5 
a i papa do aprzedanf ul. Płaska 
Ares, 10-2 
fon i sklep z mieszkaniem do sprze- 
dania, bes pośrednictwa. Wiadomość 
„lskra*. 1-1 
(j espis cprzedom"zparat do piwa 


Wiadomość Staropogeń.ka 2 Zende 
rowski. z 3-1 


Sosno- ; 


* t 


ADEnAna e remit ame a 2 NA a M 
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Peazady i prace, 
Zaofiarowane 80 mk, za wyraz. 


m ECA 5 


gtalarzy - modelarzy zdolnych, wy- 
W kwakfikowańnych potrzebuje Towa- 
rzystwo Akcyjne Mijsczowskich odle- 


„Bracia Buuerertz* Mijsczów, poczta 
Myszków ziemia Piotrkowska, 3-3 


mesne A aer 
- jobraebna jesh gospodyni w śradnim wie 


* ku do samotnego od zaraz, Wisdoraość 


„Iskra”, 23 

piure listka, biegla piszącz na maszynie 
potrzebna. Mamlok, Piłsudskiego 

Nr, 102 > 2-4 


Ber w*antl, buchalterka, znojąca 
język niemieuk , potrzebna zaraz do 
H. Jaskólski" w 
' 3—1 

ARETY AIEEE EITAB TAN EISEN TOVEIS AOLE I 


Í Poszukiwane mis 10 za wyraz. | 
AGENCIE WEWN 


w OO OEB W AFRYKI 


firmy „L. Businik i 
Dąbrowie. 


uchsitsro, celum gruntownego sazna- 

! jomiemia się a prowadzeniem ks ag 

hendlowych poszukuję Warunki wea- 

dług umowy, Zgłoszania „Iskcuś So- 

snowiec pod „Zdemobilizowany oficar". 
2-1 

Ę kspodjentka z kaucją poszukuje zajęcia 

w jakimkolwiek sklepie lub miejsce bu- 

fetowej. Oferty de biura ogłomz»ń J. Hlaw 
skiego pod „Kkspedjentka*, 2-2 


iurowisc, lat 27 mający ładny chara- 

= kter pisma, pisza również na maszy 

nie, poszukuje dodatkowego zajęcia 

od godziny 5 wieczorem. Oferty do 

Iskry w Sosnowcu pod „Biurowiec”, 
2-1 


mad W dr earann 


| NEDENEJ 


30 mk, za wyraz. 


Pokójipray rodzinie, oddzielna wajścia 
3 do wyasjęcie. Piłaudskiego 40 go- 
spodara. 1-1 


przyjasdna pami posaukaje pokeja z u- 

meblewaniew od zara5. Owa chojętna, 

Miadomość Wiejska 5. „Podkowa”, 2-2 

postskaję ‘pokoju z oddzielnem wyjściem 

w Będzinie Dąbrowie luk w Sossowcu, 

Zgłossenia „Iskra“ Będzin pod „pokój”. 
23 


Mieszanie a3lub 2 pokoi i kuchni z 
Wi wygódkami poszukuję od å wrae- 
śnia leb października br. za owentual- 
nem odzstępnera i odpowiednim cyn- 
szsm. Zgłoszenia pod „młieszkanie* do 
adminiętracji. 1-1 
H Bad-Goczałzonioach 3 pokejs do 
wynajęcia w pierwszorzędnym ho- 
telu. Wiadomość „Iskra”. 1-1 


smi PADA WENA 


| Różne. 


30 mk. za wyraz 


Baczmaść! 
Wieiki wybór gotowych kołder 
watowanych pierwszej pracowni 
w Sosnowcu, Piłsudzkiego 44, 
również przyjmuje do przera- 
biania stare kołdry na nowe 
— — desenie francuskie. — — 


puema Akademji Bxportowoj w Wie: 
dnia poszukuje młodej panienai w ce- 
lu bezisterosownej konwersacji angiel- 
skioj. Zgłoszenia Iskra Boanowies pod 
„Abaolwenś?* 3-2 


| ap udaiola lokcji z zakresu Śred- . 


niej gakoły. Pisemne mferty do admi- 
nistracji „lskry* pod „Akademik*, 2-3 
prime "dwóch lub trzech panów na 0a- 

łodzienne stałowonie, Wiadomość w 
Zwissku byłych wojskowych Dąbrowa ul, 
Kościuszki M 5. 2-2 


Ko posiada Me Kurjera Zagłębia z 
d. 6 i 9 lipca niechaj zgłosi się 
do administracji Kurjera. 3—1 
pjeturayata Gimnazjum Państwowego 
im, Staszyca udziela lok.jt, Sesno- 
wiec, Czysta 9. Il piętro frost, 1-1 
rofoser stkoły udziela lekcji podczas 
wakacji, przygotowuje młodzież dą 
egzaminów ssbelaych, Wiadomość po- 
da „Iskra* w Dąbrowie Górn. 3-1 
pies duży podpalany, „wyżeł, czarny 
ze smyczą rzemienną, przybiąkał się 
dnia 18 o godz. 18 l jest do odebra- 
mia za zwrotem kosztów sgłoszenia. 
„Iskra* Dąbrowa. 1-1 


Zgubione dokumenty | 
20 mk. za wyraz. 
urkowi Kajetanowi skradziono 
portfel z pieniędzmi, legityma- 
cję wyd. przez gm. Strzemieszyce 
i paszport rosyjski. 3-1 
|pasęf cja Ludwik zgubił paszport 
polski wydany przez Magistrat 
m. Czeladzi. 3-1 
Socha Jakób zgubił kartę de- 
mobilizacji wyd. przez 16 p. ar- 
tylerji. 3-1 
BZdy= Edward zgubił kartę powo- 
łania wyd. przez PKU. Będzin. 
Uprasza się o zwrotł,do „Iskry“ w 
Sosnowcu. 3-1 
BER Władysław zgubił kartę 
 powołanią wyd. przez PKU. Bę- 
dzin. 3-1 
RZE Feliks zgubił kartę zwolnie- 
nia wyd. przez PKU. Będzin. 
3-1 
| AS "Mieczysław zgubił kartę 
ROWE wydaną przez PKU. 
Będzi 3-1 


Redaktor i wydawca: Wiktcr Monsic Ski. 


TERE VAN 474 EAR S P Ji AS 


wni Stoli i Zikladów Mechanicznych 


; uosa 

EE „Jan zgubił kartę beztermino- 
wego urlopu wyd. przez dowód 

cę kop. Kristinus. . 3-1 


iałas Roman (r. 1902) zgubił kar- 
tę powołania, wydaną przez P. 
KU. Będzin. , — 3-1 
SE Stanisław (r. 1902) zgubił 
dokumenty zwolnienia wydane 
przez B. Z. W. W. 3 w Kielcach i 
paszport wyd. przez gm. Łagisza. 
3-1 
piotr Piekarski zgubił papiery woj 
skowe wydane przez PKU. Bę- 
dzin. 3-1 
ME Stefan (r. 19082) z zawodu 
ślusarz zgubił kartę powołania 
wyd. przez 28 p.p. Noworadomsk. 


3-4 
Kepa) Franciszek zgubił książkę 
‘chlebowa wyd. przez kop. Re- 


nard. 1-1 
polzamski Piotr zgubił kartę powo 
lania wyd. przez Zarząd wojsk 
w Dąbrowie i książkę ze Stow, 
Robotn. z kop. Kazimierz. 3-10 
IRE ARS Wanda zgubiła pa- 
szport wyd. przez Magistrat m. 
Sosnowca. 3-1 
BoE Szczerbowicz-Wieczór zgu- 
biła tymczasowy dowód osobi- 
sty wydany przez gminę Suche- 
dniów. 3-1 
LB" Jan zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU. Będzin 
1-1 
Jeż Swędział zgubił książkę chle- 
bową wyd. przez kop. Renard. 
1-1 
We Emil zgubił tymczasowy” 
i dowód demobilizacji Intenden- 
tury Dog. Kielce. łaskawy zna- 
łazca raczy zwrócić za wynagro- 
dzeniem do Redakcji. 1-1 


Wez Szlenk zgubił książkę Ka 
sy Chorych wydaną przez ce- 
mentownię w Grodżcu i kwestjona 
rjusz wydany przes komisję w 
Grodżcu. Zwrócić „Iskra“ Będzin. 
1-1 
por Krawczyk zgubił tymez. 
zaświadezenie demobilizacji wyd. 
przez PKU. Będzin i paszport wyd. 
przez Magistrat m. Sosnowca. 2-1 
Wojąech Łakomski zgubił kartę 
demobilizacji, wydaną przez 
I-szy pułk ułanów, w im. pułko- 
wnika Bolesława Muśnickiego w 
Białymstoku. 3-1 
Bi: Jan zgubił kartę powołania 
wojskowego wyd. przez. PKU 
Będzin. Zwrócić „Iskra* Dąbrowa” 
3-1 
Wc Wincenty, zgubił kartę de- 
mobilizacji wydaną przez PKU. 
Nowo-Radomsk oraz paszport wy- 
dany przez gminę Słupie. 3-1 
J= Mędakiewicz zgubił paszport 
z fotografją wyd. przez Magistrat 
m. Sosnowca oraz kwit na 300,000 
mk. Łaskawy znalazca gotówkę za- 
trzyma a papiery zwróci do „Iskry* 
w Sosnowcu. 3-1 
GEN W Potocki zgubił papiery 
wojskowe, wydane przez PKU. 
Przemyśl. 3-1 
NOE Jan zgubił kartę zwol 
nienia wydaną przez PKU. Mie- 
chów. Zwrócić „Iskra* Dąbrowa. 


3-1 
bucki Emil zgubił tymczasowy 
dowód. 3-2 


DE Władysław zgubił tymcza 
sowe zaświadczenie demobiliza- 
cji, wydane przez kompanję zapa- 
sową sanitarną Me 7 Poznań. Zwró- 
cić „Iskra* Dąbrowa. 2-1 


KĘ Pinkus zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez magistrat m, 
Dąbrowy. 3-1 
dam Lach, zgubił kartę powoła- 
nia wydaną przez PKU. Mie- 
chów, 3-1 
isowi Tomaszowi skradziono kar- 
tę powołania, wydaną przez PKU. 
Będzin. 3—1 
ER Stanisław zgubił kartę 
powołania wydaną przez PKU. 
Pinczów. Zwrócić „Iskra“ Dąbro- 
wa. 3-1 
M czerski Jan zgubił książkę Ka 
sy Chorych wydaną przez kop. 
Reden. Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. : 
Rd 3-1 
AG Antoni zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez P. K. U. 
Piotrków. 3-3 


Symon Jakob Binkowski zgubił 
kartę powołania wydaną przez 
PKU. Będzin. 3-3 
T Eo Józef zgubił paszport 
wyd. przez gminę Pińczyce, o- 
raz kartę zwolnienia wyd. przez 
PKU. Warszawa. 3-3 


Je Niestój zgubił kartę powołania 
wyd. przez Komisję Przeglądo- 
wą w Jędrzejowie. 3-3 


dam Kwapień zgubił dowód oso- 
bisty i kartę powołania w okoli- 
cy Kościelca Starostwa Pińczow- 
skiego w miesiącu maju b.r. 3-3 
|| sA Abram zgubił -kartę po- 
wołania wyd. przez PKU. Będzin 
; 3-3 
posenw Frączek zgubił tymczaso- 
we zaświadczenie demobilizacji 
wyd. przez PKU. Będzin, które ïu- . 
nieważnia się, 3-3 
SE Sig Stanisław zgubił kartę 
pobytu wyd. przez kop. „Wik- 
tor“, s 3-3 


"MSC Piotr zgubił kartę b 


` wo-Radomsk. 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kar er 


Me Fajgla Kierszenbaum : 
i dowód osobisty, wydany pr 
Magistrat m. Będzina. - 30 ARANES 
GE Piotr zgubił kartę powoła. 
nia wojskowego wydaną prze; 
PKU. Będzin. Zwrócić w „Iskrze% 
Dąbrowa. LE 838208 
J> Piekara zgubił kartę powołk 
niagwydaną przez P.K.U. Będzin 
; 3- 
PSE Piotr zgubił kartę po 
łania wydaną przez P K 
dzin. 
pomen Koziaz zgubił | książeczkķ 
Kasy Chorych wydaną przę 
kop. „Flora“ w Dąbrowie. 3- 
REŻ Józef. z Dąbia zgubił 
szport wydany przez gmin 
Wojkowice-Kościelne i kartę po 
wołania wydaną przez P. K | 
Będzinie. i 3- 
jas 15 b.m. pomiędzy 8-4 a 
wieczorem na stacji Dąbrc 
Gór. zgubiłem w czarnym portfę 
skórzanym 80.000 mkp., dowód oso 
bisty wydany przez Magistrat m 
Dąbrowy na imię Wiktora Sapory 
ka, świadectwo biurowe wydam 
przez Urząd Likwidacyjny w Ds 
browie, upoważnienie wy dane 
przez Juljana Szczęsnego w Go 
nogu, legitymację  Czerwon 
Krzyża i ważne papiery. Łas 
wy znalazca zwróci za sowitą . 
grodą do „Iskry w Sosnowcu. 3 
EG Gorzelak (rocznik 1894 
z Rudnika Wielkiego zgubił kag 
PKU 
2>* 


tę powołania wydaną przez 
Będzin. h 
Race, Trefon (rocznik 1884) z Wí | 
kowie Komornych zgubił kartę 
powołania wydaną przez PKU. B“ 
dzin. j 3-6 
ge 15 b.m. w drodze z Klim 
towa. drugiego z kopalni „Jadwi 
ga“ do Zagórza ścieżkami około 
cegielni kop. Mortimer zgubie 
całkowitą wypłatę miesięczną 
sumie 43 tysiące 300 mk. Uczci 
znalazca raczy zwrócić. 35 tysięt 
resztę zaś zatrzymać. „łskra* 
browa dla Toniery Jnljana. 3-2 
rakowski Maksymiljan zgubił mę 
trykę urodzenia wydaną prze 
urząd parafjalny Okocim. Zwró 
„Iskra“ Dąbrowa. 3-2 
HU Fersztynfeld (r. 1895) zg 
kartę powołania wydaną pr 
PKU. Będzin. nad 2 
NĘ 11 lipca zaginął paszport 
patent II gildy na imię B 
sław Skrobot. łaskawy znalazca 
raczy zwrócić za wynagrodzeni: 
5.000 mk. Będzin ul. Kołłątaja 


© 


Pó Józef zgubił kartę der 
lizacji wyd. przez 17 p.p. w 
szowie. í 


terminowego urlopu wyda | 
przez 9 pułk ułanów w Tarn 
oraz dyplom na odznakę Zua Ę 
ednarz Jakób zgubił kartę pe 
łania wydaną przez P K U 
dzin a B 
Wineeniy Goderecki zgubił 'kart 
powołania wydaną przez kom: 
sję przeglądową w Jędrzejow 


endel Szwarcbaum zgubił. q 
powołania wyd. przez P 
dzin. j 
JE. Miodownik zgubił ka 
roczenia wyd. przez P K 
Krakowie. 


peglewski Władysław. zgubił 
=1 tę powołania wyd. przez P 
Będzin. RSA, 
ntoni Czernik zgubił kartę demo 
bilizacji wyd. przez powiał Wło 
szczewa. Zwrócić „lskra* Sosnog 
wiec. - 1,73=2M8 
ntoni Kasprzak zgubił kart 
wołania BA. przez PKU, Cz 
chowa. Z) 
PO Piątek zgubił kartę 
wołania wydaną przez PKU 
„. z j» 
Me Paweł zgubił paszport 
dany przez gm. Rzerzuś, 
stwo Miechów., + 
yoii Stanisław zgubil 
powołania wydaną przez 
Będzin. „8-8 
ojewski Franciszek zgubił kart, 
powołania wyd. przez lof 
ewid w Dabrowie.. 


Ex" Majchrzak zgubi 
osobisty Ne 20330 i ksi 
putatu węglowego na st. 
wyd. przez Inspektora Ru 
tanisław Szopa zgubił w 
wcu na stacji Re zawi 
cy kartę demobilizacji w d. pi 
PKU. w Będzinie, kartę pi 
Panstwowej, książeczkę z 
piekarskiego. Bi 
| KA Kołaczkow, s 
dziono kartę powołania wyć 
ną przez PKU, Będzin. -3 
FE Dawid Mendelson zg 
tę powołania wyd. pr 
Będzin. Ę 3 
ożniak Wincenty zgub 
wydany przez Staro. 
zmań. ) š 
Wez Zywot zgubił ka 
czenia wyd. przez P Ki 
chow.  .. 2 ATR 
paee Wojciech zgubił katt 


pin. SAME 


h 


